
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Slkmdar/iudu
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Lublinie

ROK IX. Nr 199 (2342). LUBLIN, PIĄTEK 21 SIERPNIA 1953 R. CENA 20 gr

»Cnłym sercem jesteśmy z Wnmi« 
Roboinicy FSC im. Bolesława Bieruta 

utworzyli fundusz pomocy
strajkującym robotnikom francuskim

1 Komunikat rządu ZSRR 
o przeprowadzeniu w Związku Radzieckim 
doświadczenia z bombą wodorową
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS ogłosiła następujący komuni

kat rządu ZSRR:

Ta sprawa dojrzewała już od kilkunastu dni. Codzień w wiel
kich halach Fabryki Samochodów Ciężarowych im. B. Bieruta 
z uwagą, z troską śledzono komunikaty z Francji. Tu właśnie przy 
warsztatach, z myślą o kolejarzach, hutnikach,, górnikach francu
skich rodziła się głęboka proletariacka solidarność, duma i wiara 
w zwycięstwo strajkujących. Kto zrozumie lepiej walczących z fa
szyzmem robotników, niż ci, którzy przed niespełna dziesięcioma 
laty tak samo walczyli o chleb, a którzy dziś przy obrabiarkach 
w jasnych halach nowej fabryki przekraczają plany i z optymiz
mem patrzą w przyszłość.

W dniu wczorajszym na masówce, I Jest cały postępowy świat. Musimy 
która w wielkiej hali narzędziowej | im pomóc, towarzysze. Proponuję, 

abyśmy zebrali trochę pieniędzy, 
które poślemy do Francji, a które 
zapewnią chleb żonom, matkom i 
dzieciom strajkujących robotników.

— Wielu jest wśród nas — mówił 
do zebranych robotnik Narzędziow- 
ni Czerwiński — którzy dobrze pa
miętają czasy sanacji, gdy co mie
siąc w którejś z fabryk wybuchały 
strajki. Ja również przeżyłem ich 
kilka w Fabryce Maszyn Rolniczych 
Wolskiego. Toteż los naszych fran
cuskich braci odczuwam jak swój 
własny. Postanawiam wpłacić 20 zł 
na pomoc dla strajkujących i my
ślę, że wśród nas nie zabraknie ni
kogo, kto by nie ofiarował choć kil
ku złotych na pomoc dla francu
skich robotników.

Tak jak Bąbiniec i Czerwiński 
myśli wielu innych, myślą wszyscy. 
Mówiły o tym ich proste, tak wprost 
z serca słowa. Mówiły o tym za
deklarowane przez każdego z nich 
sumy 5, 10, 20, 30 zł.

Robotnicy FSC uchwalili zbiór
kę na fundusz pomocy strajkują
cym i postanowili przesłać im te 
p.ieniądze wraz z listem w którym 
piszą:

Drodzy Przyjaciele!
Z wielkim podziwem śledzimy Wa

szą bohaterską walkę strajkową 
przeciw drakońskim dekretom rzą
du Laniela godzącym w poziom ży
ciowy, zdobycze socjalne i prawa do 
życia francuskich mas pracujących.

Z głęboką radością przyjmujemy 
każdy komunikat z frontu Waszej 
walki, w trakcie której z dniem 
każdym rosną szeregi strajkujących 
i umacnia się jedność francuskiej 
klasy robotniczej.

Z własnego doświadczenia wie
my, że jedność klasy robotniczej, 
skupienie całego narodu w szeregu 
Frontu Narodowego pozwala nam

FSC zgromadziła całą załogę padło 
wiele serdecznych słów świadczą
cych o solidarności polskich robot
ników z walczącymi robotnikami 
Francji. Zaproszony na masówkę se
kretarz ORZZ tow. Jędrzejczak 
omówił sytuację we Francji podkre
ślając wielką jedność 1 siłę francu
skiej klasy robotniczej, siłę która 
pozwala wierzyć w zwycięstwo.

W dyskusji zabrało głos wielu ro
botników. Ogromną sympatią, salwą 
oklasków powitali zebrani wystą
pienie młodego robotnika Stanisła
wa Bąbońca, przybyłego w ubiegłym 
roku z Francji.

— Drodzy towarzysze — kilka 
miesięcy minęło od chwili, gdy opu
ściłem Francję — ów kraj wielkiej, 
zaciętej walki robotników francu
skich z narastaiacym faszyzmem. 
Nie zdajecie sobie sprawy z tego, 
jak ciężkie jest życie francuskiego 
robotnika, cierpiącego głód, wyzy
skiwanego przez kapitalistów. Trud
no nam to zrozumieć, nam, którzy 
codzień patrzymy jak rosną wzno
szone naszymi rękami nowe huty 1 
fabryki. My pracujemy, nasze dzieci 
się uczą, a tam we Francji toczy 
się zacięta walka z nędzą 1 wyzy
skiem. Wiem, że nie trzeba wiele 
mówić o naszej solidarności z fran
cuskimi robotnikami, bo każdy z 
nas czuje to głęboko. Myślę jednak, 
że powinniśmy napisać do nich, do
dać im otuchy, utwierdzić w prze
konaniu, że nie są sami, że z nimi
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»Tarąswica«
leży nad Atlantykiem

Nazwa „Targowica" jest poję, 
ciem historycznym. Rodowód te
go pojęcia sięga przeszło 160 lat. 
W małym ukraińskim miastecz
ku magnateria polska w obawie 
przed reformami społecznymi do
puściła się najohydniejszej zdra- 
dy interesów narodowych, za- 
przysięgając wierność caratowi.

Historia się powtarza. W ciągu 
dwóch i pół stuleci magnateria 
i finansjera polska wielokrotnie 
powtarzała haniebną zdradę Bra- 
nickich i Potockich. Powtarza ją 
do dziś.

Na obu brzegach Atlantyku 
zdrada narodowa utaiła swoje 
siedlisko. Po Potockich i Branic- 
kich przyszli Raczkiewicze i Za
lescy, Mikołajczykowie, Arciszew
scy i Zaremby. W zbrodniczych 
czynach tych emigracyjnych zdraj 
ców narodu Targowica wciąż się 
odradza.

„TARGOWICA LEŻY NAD 
ATLANTYKIEM"

Taki tytuł nosi książka Stefana 
Arskiego, poświęcona polskiej „e- 
migrandzie". Druk jej w odcin
kach „Sztandar Ludu" rozpocznle 
w najbliższych numerach.

L ---------

W dniu wczorajszym odbyła się w Lublinie wojewódzka nara
da kierowników wydziałów rolnictwa I leśnictwa powiatowych rad 
narodowych, starszych ogronomów POM oraz instruktorów rol
nych PGRN poświęcona jesiennej akcji siewnej.

W naradzie wzięli udział: minister Rolnictwa Jan Dąb Koełol, 
kierownik Wydziału Rolnego KW PZPR tow. Mierzwa, wiceprze
wodniczący PWRN ob. Popko.

Referat o zadaniach Służby Rolnej I aparatu agronomicznego 
............ Roi- 

tow.
POM w jesiennej akcji siewnej wygłosił kierownik Wydziału 
nictw>a Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Lublinie 
Demidowski.

Po referacie odbyła się dyskusja, w k»órej brali udział 
równicy wydziałów prezydiów powiatowych rad narodowych, 
struktorzy rolni prezydiów gminnych rad narodowych oraz agro
nomowie POM.

Dyskusję podsumował minister Rolnictwa ob. Dąb Kocioł, 
wskazując na olbrzymie zadania Służby Rolnej w nadchodzącej 
jesiennej akcji siewnej.
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I— Z koniu planowego skupu —|
PODCIĄGNĄĆ 

POZOSTAJĄCE W TYLE 
GROMADY

Ponad 100 gospodarzy przewija się 
codziennie przez magazyn GS w 
Wąwolnicy. Ponad 100 pracujących 
chłopów tej gminy przywozi do ma
gazynu część swoich plonów, by 
sprzedać je państwu.

Do dnia 15 sierpnia gmina Wą
wolnica wykonała plan skupu zboża 
w 37 proc. Jest to zasługą przede 
wszystkim takich gromad, jak Nie- 
zabitów i Niezabitów Kolonia, a w 
szczególności gromady Łąki, w któ
rej większość gospodarzy sprzedała 
ludowej ojczyźnie obowiązujące ich 
ilości zboża i to niejednokrotnie z 
nadwyżką.

—- Nasza gromada przoduje dlate
go— mówi Zygmunt Duński z Łąk. 
który jako pierwszy zrealizował 
swój plan, — ponieważ zorganizo
waliśmy już jedną zbiorową odsta
wę w dniu 14 sierpnia, w której 
sprzedaliśmy państwu ponad 65 q 
zboża, a wkrótce zorganizujemy na
stępną, by chłopi, którzy jeszcze 
nie ukończyli omłotów mogli równie 
manifestacyjnie wywiązać się ze 
swoich obowiązków. Nasz plan wy
konamy pr^ed terminem i z nad- 
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przełamywać wszystkie trudności 
jakie piętrzą się na drodze przebu
dowy naszej Ojczyzny.

Zdajemy sobie sprawę, że walka 
Wasza jest trudna. My, robotnicy 
Lubelskiej Fabryki Samochodów 
Ciężarowych, która jest sym
bolem tych przemian jakie za
chodzą w naszym kraju — zebrani 
dziś na specjalnej masówce poświę
conej omówieniu Waszych bohater
skich zmagań z wyzyskiwaczami 
chcemy Was zapewnić, że całym 
sercem jesteśmy z Wami. Slemy 
Wam jak najgorętsze wyrazy soli
darności od całej naszej załogi i 
wszystkich ludzi pracy Lubelszczy
zny. Wasza walka dodaje nam sił 
do pracy nad umacnianiem na
szej ludowej ojczyzny, a przez to 
i całego obozu pokoju.

Zapewniamy Was, że wypełnimy 
do końca obowiązki jakie mamy wo
bec Was i wszystkich ludzi pracy 
walczących z przemocą kapitału, że 
nie będziemy szczędzić sił w walce 
o zwycięstwo idei wolności i brater
stwa narodów.

Jesteśmy głęboko przekonani, że 
Wasza słuszna sprawa zwycięży!

Niech żyje klasa robotnicza Fran
cji!

Niech żyje międzynarodowa soli
darność

Nigdy 
wybudowanej Hali Narzędziowej nie 
dźwięczały taką mocą i siłą słowa 
Międzynarodówki — hymnu robot
ników, którym ząłoga FSC zadoku
mentowała swą pełną solidarność z 
walczącymi robotpikami Francji.

mas pracujących!
jeszcze w tnowej, świeżo

A

Kolibski i Jan Niezabitowski 
Wąwolnicy, czy Zofia Wójcik

Niestety, są jeszcze w gminie 
Wąwolnica gromady, l^tóre wloką 
się na końcu w planowym skupie 
zboża. Do nich to należą: Zawada, 
Rogalów, Zgórzyńskie, Stanisław- 
ka.

Chłopi z tych gromad powinni 
brać przykład z takich gospodarzy, 
jak Zygmunt Duński, Anna Ga
wrońska z Niezabiłowa, Mieczysław 

z
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gromady Huta, którzy przodują w 
realizacji planów swoich gromad.

Natomiast KG w Wąwolnicy wi
nien zwrócić baczniejszą uwagę na 
gromady pozostające w tyle, gdyż w 
Zawadzie, Rogalowie, czy Stanisła- 
wce nie widać wcale pracy uświa
damiającej. a bez należycie prowa- 
dzónej pracy politycznej me może 
być 
ków

mowy o wykonaniu obowiąz- 
wsi wobec państwa.

WS.

OKCZYN PRZODUJE
gminie Kodeń, pow. Biała Pod-W _ 

laska, przoduje pod każdym wzglę
dem gromada Okczyn. Gromada 
Okczyn w roku 1953 przoduje we 
wszystkich bieżących akcjach. Spła
tę podatku gruntowego wykonają 
już w 100 proc, w bieżących ra- 

9fegwiMliQ.we doatawy ił-ws< j

W tych dniach dokonano w Związ
ku Radzieckim, dla celów doświad
czalnych, eksplozji jednego z typów 
bomby wodorowej. Wskutek wywo
łania w bombie wodorowej potężnej 
reakcji termojądrowej nastąpił wy
buch, o bardzo wielkiej sile. Do
świadczalna eksplozja wykazała, że 
siła bomby wodorowej wielokrotnie 
przewyższa siłę bomb atomowych.

Wiadomo, że Związek Radziecki 
już od kilku lat posiada broń ato
mową i że przeprowadził odpowied
nie doświadczenia z tą bronią. Jak 
wynika z przemówienia przewodni
czącego Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowa. wygłoszonego 8 
sierpnia br. na V sesji Rady Naj
wyższej, Związek Radziecki opano
wał również tajemnicę produkcji 
bomby wodorowej.

To oświadczenie rządu radziec
kiego wywołało liczne odgłosy za 
granicą. Pewne koła zagraniczne, 
które w swojej polityce liczyły daw
niej na monopol USA w dziedzinie 
bomby atomowej, a następnie wo- 

*♦
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Z przemówienia towarzysza Ma- | rządkowanla się dyktatowi kenty.

.... -- ” Sesji nuatorów polityki Hitlera.lenkowa, wygłoszonego na V 
Rady Najwyższej ZSRR, wszystkie 
narody dowiedziały się, że Stany 
Zjednoczone nie mają już monopolu 
na produkcję bomby wodorowej. 
Byli jednak ta-y politycy imperiali
styczni, z amerykańskim ministrem 
spraw zagranicznych Dullesem na 
czele, którzy wyrażali „wątpliwości" 
w tej kwestii. Komunikat rządu ra. 
dzieckiego opublikowany po przepro
wadzeniu w ZSRR doświadczenia z 
bombą wodorową, rozwiał te „wątpił 
wości" ostatecznie. Nawet amerykań 
ska komisja energii atomowej została 
zmuszona po opublikowaniu komuni- 
katu radzieckiego do złożenia oświad 
czenia, potwierdzającego dokonanie 
próby na terytorium ZSRR.

Komunikat rządu radzieckiego sta. 
nowi nowy cios we wszystkie mi
sterne kombinacje polityków agresji. 
Bomba wodorowa w rękach ZSRR 
— to broń w służbie pokoju. Bom. 
ba wodorowa w rękach impe
rialistów amerykańskich to broń słu 
żącą terroryzowaniu narodów, to 
narzędzie, przy pomocy którego usi
łowali wrogowie pokoju szantażować 
je, zmuszać do uległości, do podpo- 

i mleka w 100 proc., obowiązkowe 
dostawy zboża na dzień 10.VIII. w 
54 proc, planu rocznego. Do termi
nowego wykonania nakreślonych 
planów przyczyniają się: sekretarz 
podstawowej organizacji partyjnej 
tow. Michał Łukasiewicz, sołtys tej 
gromady Józef Zeszczuk. prezes gro 
madzkiego kcła ZSCh Nikita Marty
niuk.

Zawdzięczając rozumnej pracy 
podstawowej1 organizacji partyjnej 
i aktywu gminnego w gromadzie 
Okczyn powstała pierwsza spół
dzielnia produkcyjna na terenie 
gminy Kodeń. Za przykładem Ok- 
czyna poszły 1 inne gromady jak: 
Kostomłoty, Kodeń, Konty. W Ok- 
czynie przystąpiono już do wspól
nych prac, dając przykład innym 
spółdzielniom. Do wspólnych sie
wów starał się nie dopuścić wróg 
spółdzielni rozsiewając wszelkiego 
rodzaju szkodliwe plotki. Podsta
wowa organizacja partyjna była 
zdolna sparaliżować wszelkie ma
chinacje wroga. Wróg został zdema- 
skowany 1 odizolowany od groma
dy, co stworzyło spółdzielni lepsze 
warunki pracy 1 rozwoju.

B. F.
.kfiUMDSfidsałi terenowy

dorowej, starają się zastraszyć na
rody faktem, że Związek Radziecki 
posiada tajemnicę produkcji broni 
wodorowej oraz wywołać w związ
ku z tym niepokój, wyzyskując go 
w celu wzmożenia wyścigu zbro
jeń. Rząd radziecki uważa za ko
nieczne oświadczyć, że podobnie jak 
poprzednio niepokój taki pozbawio
ny jest wszelkich podstaw.

Zgodnie z niezmienną polityką 
Związku Radzieckiego, zmierzającą 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów, rząd radziecki nie
jednokrotnie proponował rządom in
nych krajów znaczną redukcję zbro
jeń i zakaz stosowania broni atomo
wej i innych rodzajów broni maso
wej zagłady oraz ustanowienie, w 
ramach Organizacji Narodów Zjed
noczonych, ścisłej kontrqli między
narodowej nad przestrzeganiem te- • 
go zakazu.

Rząd radziecki również obecnie 
stoi zdecydowanie na tym stanowi- 
sku.

♦

nuatorów polityki Hitlera.
Ale — podobnie jak w wypadku 

bomby atomowej — szantaż bomby 
wodorowej skończył się ostatecznie 
żałosnym fiaskiem.

Kola polityków agresji mają jeszcze 
jedną okazję do poważnego zastano, 
wienia się. Głosiły tzw. „doktrynę po. 
Utyki siły". Po co rozmawiać? — wo. 
lali. — Po co pertraktować? Mamy 
w rękach bombę wodorową i dlate- 
go porozumienie jest nam nie na 
rękę.

Odpowiadając tego pokroju dzia. 
łączom politycznym imperializmu 
tow. G. M. Malenkow stwierdził na 
V Sesji Rady Najwyższej, że dziś, w 
obecnym układzie sił, polityka poko. 
Jowego współistnienia dwu syste
mów jest obowiązkiem nie tylko kra 
jów obozu demokratycznego, lecz 
także obowiązkiem wszystkich kra!*' 
jów — „albowiem inna droga — to 
droga beznadziejnych awantur i nie
uniknionych klęsk".

Niektórzy organizatorzy nowej woj
ny usiłują posłużyć się żałosnym „ar
gumentem1', iż fakt posiadania przez 
Kraj Rad bomby wodorowej powi
nien być sygnałem do jeszcze bar
dziej wzmożonych zbrojeń krajów 
kapitalistycznych. Jakże śmieszne są 
te machinacje. Już po przeprowadzę, 
niu próby z bombą atomową,' towa
rzysz Stalin oświadczył w wywiadzie 
udzielonym korespondentowi „Praw, 
dy". iż „ZWIĄZEK RADZIECKI NIE 
MYŚLI NAWET O TYM, ZĘBY 
KIEDYKOLWIEK NAPAŚĆ NA 
USA LUB KTÓRYKOLWIEK INNY 
KRAJ". Było to oświadczenie zgod
ne z niezmiennie pokojową polityką 
ZSRR. Ileż to razy ponawiał rząd ra
dziecki propozycje wprowadzenia za
kazu broni atomowej .ustanowienia 
międzynarodowej kontroli nad tym, 
żeby decyzja o zakazie broni atom o 
wej, o zaprzestaniu produkcji broni 
atomowej i o wykorzystaniu już wy
produkowanych bomb atomowych 
wyłącznie dla celów pokojowych — 
wykonywana była jak najściślej < 
jak najsumienniej! Ileż to razy ZSRR 
występował z propozycją znacznej 
redukcji zbrojeń!

Dziś w komunikacie rządu radzie# 
kiego zawarte zostało potwierdze
nie tego stanowiska. Partia Ko. 
munistyczna i rząd radziecki nie. 
zmiennie i zdecydowanie prowadzą 
politykę obrony pokoju, wypływa: 
jącą z niezłomnego przekonania o 
możliwości długotrwałego pokojowe
go współistnienia dwu systemów. N-e 
ustaja w wysiłkach, by doprowadzić 
do odprężenia w sytuacji międzyna
rodowej. W sile Związku Radziec
kiego wszystkie narody widzą potęż. 
ną ostoję pokoju. Jest ona barierą 
zagradzającą drogę awanturnikom 
wojennym.

Sytuacja w Maroku
~ J*k wyBlk’ « ŚOSlwieś 

pmy francuskie!, sytu.cl. polltycm. w Ma- 
roku lest w dalsiym ciągu w naiwytaiym 
stopniu napięta.

Jak wiadomo, leden t panów marokańskich 
*1.7 ’JU ' w interesie francuskich
włada kolonialnych, wysunął katesoryesna 
redanie natychmiastowe! detronlzacll sułtana 
Maroka, Sieli Mohammeda V. El Glaoul za- 
crozlt, ta Ie<n sułtan nie zostanie usunięty 
a tronu przez Francuzów, to roapocznie wo|- 
nt» uomową. |

W szeregu miast doszło do poważnycfe 
starć, w wyniku których su liczni zaMcI I 
ranni. Francuskie władze kolonialne ogłosiły 
stan wyjątkowy w całym kraju I zaprowadzi
ły ostra cenzuro w stosunku do wszelkie* 
Igiorgacll pze||trri!riyych z Maroku,
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Prasa zagraniczna o nocie radzieckiej 
do rządów Francji, W. Brytanii i USA 

w kwestii niemieckiej
Agencja TASS ogłosiła echa prasy zagranicznej na notę rządu 

radzieckiego do rządów Francji, W. Brytanii i USA w kwestii nie
mieckiej.

roniżej podajemy depesze agencji TASS z różnych krajów.

Cliiny
PEKIN. Wszystkie centralne 

dzienniki chińskie opublikowały 18 
bm. tekst noty rządu radzieckiego 
do rządów Francji, W. Brytanii i 
USA w sprawie Niemiec.

Niemcy
BERLIN. Ludność Niemieckiej Re

publiki Demokratycznej i wszyscy 
miłujący pokój Niemcy z głęboką 

- wdzięcznością powitali nową notę
“ rządu radzieckiego do rządów

trzech mocarstw zachodnich, oce
niając ją jako nowy dowód szcze
rego dążenia rządu radzieckiego do 
jak najszybszego rozwiązania kwe
stii niemieckiej. Wiadomości o go
rącej aprobacie owej pokojowej 
inicjatywy Związku Radzieckiego 
napływają ze wszystkich 
Niemieckiej 
tycznej. Nową pokojową inicjatywę 
Związku Radzieckiego aprobują ró
żne warstwy ludności NRD.

Demokratyczna prasa berlińska 
opublikowała liczne wypowiedzi o- 
bywateli Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w sprawie noty 
Związku Radzieckiego.

Propozycje rządu radzieckiego w 
sprawie przywrócenia jedności. Nie
miec w drodze zwołania konferen
cji pokojowej i utworzenia tym
czasowego rządu ogólno - niemiec
kiego — pir-.e dziennik „Neues 
Deułschland“ — Odbiły się wszę
dzie potężnym echem. Siły patrio
tyczne narodu niemieckiego ocenia
ją nową notę i zawarte w niej pro
pozycje jako wielką pomoc w ich 
walce o utwórz - ie zjednoczonych, 
niezależnych, demokratycznych i 
r. iłujących pokój Niemiec, i

BON. -v Dnia 17 bm. Adenauer 
złożył na konferencji prasowej o- 
świadczenie w związku z notą ra
dziecką w kwestii niemieckiej, 
twierdząc, że przyjęcie propozycji 
radzieckich w sprawie traktatu po
kojowego byłob”' dla Niemiec sa
mobójstwem. Nie możemy pod 
żadnym warunkiem zgodzić się na 
te propozycje — oświadczył Ade
nauer. Niemcy byłyby wprawdzie 
zjednoczone, .znalazłyby się jednak 
w izolacji.

Adenauer stwierdził dalej, że nie 
wierzy w możliwość agresji zbroj
nej ze strony ZSRR, twierdząc przy 
tym, że rzekomo celem polityki ra
dzickiej jest zagarnięcie w dro
dze zimnej wo'nv w stanie nietknię 
tym potencjału przemysłowego Euro
py.

LONDYN. Korespondent agencji 
Reutera donosi z Berlina;

Wielu zachodnio - berlińskich 
działaczy politycznych oraz dzienni
ki najróżniejszych kierunków poli
tycznych zgadzają się dziś, że na 
ostatnie propozycje radzieckie w 
sprawie Niemiec nie można odpo-

owej pokojowej

części
Republiki Demokra-

I wiedzieć poprostu 
• należw ia

. . i „nie", lecz że 
należy je zbadać. Socjal-demokraci 
i koła prawicowe są zdania, że no
ta zawiera dostateczną ilość no
wych momentów aby warto było 
kontynuować badanie problemu i 
nawet zgodzić się ewentualnie na 
propozycję -radzipcką w sprawie 
niezwłocznego przeprowadzenia 
wstępnych rokowań pokojowych.

Stany Zjednoczone
NOWY JORK. — Prasa amery

kańska poświ wiele uwagi nocie 
rządu radzi ckiego do trzech mo
carstw zachodnich w sprawie pro
blemu niemieckiego.

Omawiając reakcję kół oficjal
nych w Waszyngtonie na notę ra
dziecka dziennik „New York Ti
mes" pisze m. in.: „Moskwa zdzi
wiła i zaskoczyła koła dyplomatycz
ne Waszyngtonu swą notą, zawiera
jącą propozycje zwołania przed u- 
pływem sześciu miesięcy k nferen- 
cji pokojowej w sprawie Niemiec.

» » »
WASZYNGTON. — Rzecznik De

partamentu Stanu USA wręczył

przedstawicielom prasy oświadcze
nie Departamentu Stanu na temat 
noty rządu radzieckiego w sprawie 
Niemiec.

Uchylając się od jasnego wypo
wiedzenia się co do treści noty ra
dzieckiej, Departament Stanu oś
wiadcza, że nota, najwidoczniej, 
odracza do przyszłego roku zapro
ponowane przez trzy mocarstwa 
zwołanie konferencji czterech mini
strów spraw zagranicznych, — cho- 
cia: — jak wiadomo — nota ra
dziecka nic o takim odroczeniu nie 
wspomina.

* »

W2elka Brytania
LONDYN. — Dzienniki londyń

skie zamieściły na widocznych miej 
scach wiadomość o nocie Związku 
Radzieckiego do trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie Niemiec.

W komentarzach prasy brytyj
skiej odczuwa sie brak zdecydowa
nia. Liczni sprawozdawcy dyploma
tyczni i polityczni stwierdzają w 
swych komentarzach, że nota jest 
nieoczekiwanym posunięciem dy
plomatycznym Związku Radzieckie
go i ma rzekomo na celu wywarcie 
wpływu na zbliżające się wybory w 
Niemczech zachodnich.

Naród francuski nie ulęknie się pogróżek Lanieśa
% deputowanych zażadala

zwołania nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Narodowego

Agenci imperialistyczni dokonali
krwawego puczu wojskowego w Iranie

PARYŻ (PAP). — Agencja AFP w depeszy z Teheranu, podała, że 
dnia'19 sierpnia dokonano w Teheranie zbrojnego puczu wojskowego 
skierowanego przeciwko rządowi Mossadika, oraz że szef spiskowców 
generał Zahedi ogłosił się premierem.
Jak wiadomo sprzedajne elementy 

reakcyjne, skupiające się wokół 
dworu szacha i pozostające ra usłu
gach imperialistów, podjęły po raz 
pierwszy próbę zamachu sianu w 
nocy z 15 na 16 sierpnia. Jednako
woż ta pierwsza próba obalenia rz^- 
du Mossadika została wówczas uda
remniona. Wyszło przy tym na jaw, 
że agenci amerykańscy, rekrutujący 
się spośród najbardziej skorumpo
wanych kół, byli organizatorami i 
uczestnikami tego zorganizowanego 
przez Stany Zjednoczone spisku. 
Prasa irańska przytoczyła szereg 
niezwykle wymownych faktów, 
świadczących o brutalnej ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w sprawy 
wewnętrzne Iranu, w celu obalenia 
niewygodnego dla nich rządu Mossa
dika.

Również w prasie amerykańskiej 
pojawiły się ostatnio artykuły, zdra
dzające cele dywersji imperialisty
cznej w Iranie. Tak więc dziennik 
„Nowy York Post" z dnia 13 lipca 
pisał, że „rząd Mossadika upadnie 
jeszcze w bieżącym roku". Dziennik 
ten zaznaczył przy tym, że rząd 
Mossadika zostanie obalony przez 
armię irańską, „posiadającą bardzo 
ścisłe kontakty ze Stanami Zjedno
czonymi, które zaopatrują ją we 
współczesny sprzęt wojenny i kie
rują jej wyszkoleniem bojowym". 
Niedawno dziennik „New York Ti
mes" atakował rząd irański w arty
kule pt. „Mossadik igra z ogniem".

Uwagę irańskiej opinii publicznej 
zwrócił również fakt, że przed kil
koma tygodniami bawił w Tehera
nie, jako gość szacha, osławiony 
współpracownik wywiadu amery
kańskiego generał Sahwarzkopf, 
który maczał ręce w przygotowaniu 
zamachu stanu.

Pierwsza próba zamachu nie uda
ła się, wobec czego klika agentów 
imperialistycznych w oparciu o gru
pę wyższych wojskowych dokonała 
19 sierpnia krwawego puczu i — 
jak podaje agencja AFP — 
rząd Mossadika i wezwała 
do powrotu do kraju.

Jak wynika z doniesień 
prasowych, oficerowie należący do

gwardii przybocznej szacha, zaata
kowali w środę rano siedzibę rządu 
i bestialsko zamordowali ministra 
spraw zagranicznych Fatemiego. Po 
krwawych walkach z wiernymi rzą
dowi oddziałami wojska i policji, 
udało się spiskowcom opanować 
gmachy rządowe i rozgłośnię tehe- 
rańską. Rozgłośnia ta ogłosiła, że 
„generał Zahedi został premierem".

Z depesz, nadchodzących w póź
nych godzinach nocnych, wynika, 
że w całym kraju panuje wrzenie. 
Rozgłośnia radiowa miasta przemy
słowego Ispahan nadawała w go
dzinach wieczornych dnia 19 bm. 
audycje, w których wzywała do 
walki przeciwko spiskowcom impe
rialistycznym.

Rząd francuski jako łamistrajków 
używa wypuszczonych specjalnie z 
więzień kryminalistów. (z prasy)

clę jut?

podjęte zostało przez wszystkich lu
dzi pracy i zmusiło również prawi
cowe kierownictwo rozłamowych or
ganizacji związkowych do poparcia 
tego postulatu. Masy pracujące wal
czą o uchylenie dekretów i wysu
wają rozmaite żądania ekonomicz
ne. Pozostaje to w związku
skutkami polityki kół rządzących 
Francji. Masy pracujące domagają 
się zwołania parlamentu, aby zmie
nić tę politykę.

Dziennik „Combat" podaje ,że rząd 
koncentruje w okręgu paryskim i w 
innych ośrodkach przemysłowych 
znaczne siły policyjne i oddziały 
wojsk pancernych. Donoszą równo
cześnie o dalszych aresztowaniach 
wśród kolejarzy, pracowników pocz
towych i pracowników zakładów u- 
żyteczności publicznej.

„Humanite“, omawiając sytuację 
strajkową, stwierdza w artykule 
wstępnym: historia francuskiego ru
chu robotniczego nie zna przykładu 
tak potężnego strajku, jak obecny, 

i Liczba strajkujących, szeroki wa- 
I chlarz organizacji związkowych, któ. 
i re uczestniczą w walce, ich jedność, 
która z każdym dniem się wzmacnia 
u podstaw, poparcie ludności, jakim 
strajk się cieszy — wsrzystko to jest 
niebywałe. Na żądania mas pracu
jących premier odpowiada pogróżka
mi. Ale strajkujący nie dają śię Na
straszyć i umacniają swą jedność w 
walce o wspólną sprawę. Głębia i si
ła obecnej walki strajkowej spowodo 
wały fiasko separatystycznych roko
wań prawicowego kierownictwa For- 
ce Ouvriere i Chrześcijańskich Związ 
ków Zawodowych z rządem. Tego 
rodzaju pertraktacje, bez udziału naj 
większej organizacji związkowej — 
CGT, odbywają się zawsze kosztem 
klasy robotniczej.

„Humanite" zaznacza następnie, 
że masy pracujące odniorly poważ
ne zwycięstwo. Oto bowiem ponad 
1/3 deputowanych zażądało zwoła
nia nadzwyczajnej sesji zgromadze
nia narodowego i zmusiło przewod
niczącego Herriota do wyznaczenia 
terminu posiedzenia biura zgroma
dzenia narodowego. Nie ulega wąt
pliwości, że zastosowane zostaną 
środki nacisku w tym kierunku, aby 
biuro opóźniło zwołanie parlamentu. 
W związku z tym — stwierdza 
dziennik — należy zachować czuj
ność. Hasło zwołania parlamentu

I

Austrii 
donosi, 
I. liji- 
kancle-

Radziecka służba Informacyjna w 
’ opublikowała komunikat, w którym 

ŻLC wysoki komisarz ZSRR w Austrii 
czew wystosował w dniu 18 bm. do 
rza Raaba pismo następującej treści:

„W związku z prośbą rządu austriackiego, 
przedstawioną w pańskim liście z dnia 4 sier
pnia 1953 roku, jak również w celu zaspo
kojenia potrzeb ludności austriackiej, władze 
radzieckie postanowiły zezwolić na swobodne 
kursowanie po całej Austrii wagonów pasażer 
skich należących do ZSRR, a eksploatowa
nych przez austriackie koleje państwowe”.

Jak wynika z doniesień prasy, w Tunisie 
doszło do nowych starć między policją a pa
triotami. W starciach tych w pobliżu Moknine 
na południe od Sousse zginęły 3 osoby. W 
okolicach Sabel policja dokonała obławy, pod
czas której zabity został miejscowy przy
wódca stronnictwa Nco Dcstour, a wszyscy 
członkowie lokalnej organizacji tego stronnic
twa zostali aresztowani. Na południe od El 
Hani ni a policja zabiła trzy osoby i zraniła 
jedną.

Jak donosi agencja TASS z Delhi, organ 
Ogóbtohinduskiego Komitetu Partii Kongre
sowej „Economic. Review” zamieścił artykuł 
o problemach handlu w Azji i o dyktacie a- 
mery kańskim. Autor artykułu protestuje prze
ciwko krępowaniu przez Amerykanów wymia
ny handlowej, w szczególności między India
mi a Chińską Republiką Ludową.

51- Jak donosi dziennik „Drapcau Rouge” 
wielu belgijskich ludzi pracy pochodzących z 
okolic nad granicą francuską, a zatrudnionych 
w fabrykach włókienniczych północnej Fran
cji, przyłączyło się do strajku robotników 
francuskich. Robotnicy belgijscy zadeklaro
wać solidarność z walka robotników fran
cuskich przeciwko reakcyjnym zarządzeniom 
rządu Lanielab 1

ze

Podziemne uod^i pasażerskie
w kopalnych radzieckich

MOSKWA (PAP) — Wyrazem wielkiej tro
skliwości państwa o ułatwienie pracy górni
kom, są m. In. podziemne elektryczne pocią
gi pasażerskie w kopalniach radzieckich. 
Dawniej górnicy tracili dużo czasu, aby do
trzeć do miejsca pracy. Odległość oJ szybu 
d» ściany wynosiła nieraz 5—7 km. Przeby
cie tej odległości pieszo trwa 1,5—2 godz. 
Obecnie w większości wielkich kopalń zbudo
wano podziemny transport elektryczny. Po 
zjeździć do kopalni górnicy udają się na sta
cję, gdzie czekają na nich pasażerskie pocią
gi. Dowożą one górników do miejsca pracy, 
oddalonego nawet o 1 km. Każdy wagon mie
ści 12—18 osób. Wagony pasażerskie produ
kowane w Zakładach Ministerstwa Przemysłu 
Węglowego zaopatrzone są w odpowiednie ‘ 
hamulce i resory, które zmniejszają wstrzą
sy.

Łączna długość uruchomionych dotychczas 
linii kolei podziemnych wynosi 603 km. Licz
ba kopalń, posiadających elektryczne pociągi 
pasażerskie .Wyrasta z rol^u ua tolu

obaliła 
szacha

agencji

— Co wypuścili
— Nie obrażaj mnie, jestem 

urzędnikiem państwowym.
_ 7

— Zaangażowano mnie do grupy 
łamistrajków!

»Prawda« o znaczeniu wizyty 
delegacji NRD w Moskwie

dnia 20 bm.MOSKWA (PAP). — W numerze z 
dziennik „Prawda" zamieścił artykuł w, tępny, po
święcony wizycie delegacji Niemieckiej Republiki De
mokratycznej w Moskwie.

Na zaproszenie rządu radzieckiego — pisze m. in. 
dziennik — przybywa dzisiaj do Moskwy delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej dla 
rozpatrzenia niektórych doniosłych zagadnień doty
czących rozwoju stosunków między Związkiem Ra
dzieckim a NRD, jak również aktualnych kwestii do
tyczących całokształtu problemu niemieckiego.

Dziennik przypomina treść noty radzieckiej z dnia 
15 sierpnia do rządów USA, Anglii i Francji, przed
stawiającej stanowisko Związku Radzieckiego w spra
wie Niemiec i zawierającej odpowiednie propozycje 
ZSRR.

Rząd radziecki — pisze „Prawda" — wychodzi z za
łożenia, że problem niemiecki jest sprawą niecier- 
piącą zwłoki, o pierwszorzędnym znaczeniu dla po
koju 1 bezpieczeństwa narodów. Przeszkodą na dro
dze do rozwiązania tego problemu ’jest prowadzona 
przez mocarstwa zachodnie polityka wciągania Nie
miec do agresywnego bloku wojennego, polityka 
wskrzeszania agresywnych Niemiec militarystycznych. 
Nota rządu radzieckiego wykazuje z całą dobitnością, 
że włączenie Niemiec zachodnich do „armii europej
skiej" i zarazem do agresywnego bioku atlantyckiego 
uniemożlwi połączenie Niemiec wschodnich i zachod
nich.

Układy paryski i boński wymierzone są przęciwko 
podstawowym zasadom uchwał poczdamskich, zgod
nie z którymi wielkie mocarstwa zobowiązały się do 
utrzymania jedności narodowej Niemiec, do prze
kształcenia Niemiec w państwo demokratyczne, mi
łujące pokój.

Dążąc do ratyfikacji układów paryskiego i boń- 
skiego, mających przekształcić ostatecznie Niemcy za
chodnie w narzędzie agresywnego bloku atlantyckie- - 
go, rząd Adenauera, który związał całkowicie swe 
losy z planami odbudowy militaryzmu niemieckiego 
i przygotowania nowej wojny w Europie, prowadzi 
politykę antynarodową, korzystną tylko dla odwetow
ców i wielkich monopoli zachodnio-niemieckich, któ
rym rząd ten służy.

Uwzględniając słuszne interesy narodowe Niem
ców i dążenia wszystkich narodów miłujących pokój, 
rząd radziecki zaproponował rządom USA, Angiii 
1 Francji zwołanie w ciągu najbliższych sześciu mie
sięcy konferencji pokojowej, z udziałem wszystkich 
zainteresowanych państw, dla rozpatrzenia sprawy 
traktatu pokojowego z Niemcami. W ciągu tego okre- 
ru można byłoby zakończyć wszystkie prace wstępne 
nad przygotowaniem traktatu pokojowego. Aż do 
chwili utworzenia tymczasowego rządu ogólnoniemiec
kiego — w przygotowaniu traktatu pokojowego mo-

gliby uczestniczyć przedstawiciele istniejących rząź 
dów Niemiec wschodnich i zachodnich.

Utworzenie tymczasowego rządu ogólnoniemieckie- 
go — pisze dalej „Prawda" — stanowiłoby realny 
krok naprzód na drodze do zjednoczenia Niemiec, 
które następnie powinno znaleźć pełny wyraz w utwo
rzeniu rządu ogólnoniemieckiego na podstawie rze
czywiście wolnych wyborów ogólnoniemieckich.

Rząd radziecki podkreślił w swej nocie, że odro
dzenie Niemiec jako wielkiego państwa, które by mo
gło zająć należne mu miejsce wśród innych państw, 
możliwe jest tylko drogą pokojowego i demokratycz
nego rozwoju państwa niemieckiego, drogą przyjaznej 
współpracy z innymi państwami dążącymi do utrwa
lenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodowego.

Idea ta znajduje również wyraz w stosunkach mię
dzy Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

Od czasu powstania Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej te przyjazne stosunki stale umacniały się 
1 rozwijały.

Na gruncie trwałych przyjaznych stosunków mię
dzy Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, rząd radziecki udzielał ludności nie
mieckiej, gdy zachodziła potrzeba, wszechstronnej 
pomocy zgodnie z porozumieniem między rządami 
ZSRR i NRD.

Rozwija się pomyślnie współpraca ekonomiczna 
między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Republi
ką Demokratyczną. Obrót towarowy między NRD a 
Związkiem Radzieckim w roku 1953 zwiększył się 
znacznie w porównaniu z rokiem 1952, Przekracza on 
tegoroczny plan, ustalony w myśl długoterminowego 
układu zawartego w 1951 roku.

Zacieśnia się współpraca naukowo - techniczna mię
dzy ZSRR a NRD, rozwijają się i pogłębiają stosunki 
kulturalne.

W ten sposób umacniają się z roku na rok przyt 
jazne stosunki między Związkiem Radzieckim a Nie
miecką Republiką Demokratyczną. Związek Radziec
ki udziela stałej pomocy i poparcia Niemieckiej Re
publice Demokratycznej, która jest ostoją walki 
o jednolite, miłujące pokój, demokratyczne Niemcy.

Przyjmując zaproszenie rządu radzieckiego. Rada 
Mińr.trów NRD podkreśliła, że patrioci zarówno 
w Niemczech wschodnich jak i zachodnich gorąc»> po
witają rozmowy w Moskwie, służą one bowiem jak 
najrychlejszemu zaspokojeniu naglących postulaXw 
narodu niemieckiego.

Radziecka opinia publiczna — kończy „Prawda" — 
jest ze swej strony przekonana, że przyjazd delega
cji rządowej NRD umożliwi szczegółowe omówienie 
problemu niemieckiego i stanowić będzie nowy, do
niosły etap w dalszym rozwoju przyjaznych sto un- 
ków między Związkiem Radzieckim a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną,
l



Wzmagajmy czujność rewolucyjng Mgr inż. Jeny Dobrowolski

Analizując imperialistyczną fazę 
kapitalizmu, Lenin dowiódł, że wo
bec nierównomiernego rozwoju ka
pitalizmu w poszczególnych krajach 
klasa robotnicza może przerwać 
łańcuch państw imperialistycznych 
w jego najsłabszym ogniwie, w kil
ku krajach lub w jednym, z osob 
na wziętym kraju. Ta doniosła teza 
leninizmu, która legła u podstaw 
7.wycięstwa Rewolucji Pażdzicrtbi- 
kowej, za-łada istnienie w przecią
gu długiego okresu czasu obok 
państw, w których władzę zdobyła 
klasa robotnicza, państw, w któ- 

btirżu-
klasa robotnicza, państw, 
r;ch utrzymała się władza 
az>i- Narody więc, które obaliły u 
siebie ustrój wyzysku, muszą budo
wać socjalizm w warunkach szcze- 
gólnych, które stwarza 
kapitalistycznych krajów, 
cych zbrojna interwencją, blokadą 
gospodarczą, podsycaniem kontrre
wolucyjnej działalności resztek klas 
wyzyskiwaczy zahamować budów 
nictwo socjalizmu i przywrócić ka
pitalizm.

Cała historia Związku Radziec
kiego. 9 lat władzy ludowej w Pol
sce, doświadczenia krajów demo
kracji ludowej potwierdzają słusz
ność leninowskich nauk. Budownic
two socjalizmu w Polsce i w innych 
krajach demokracji ludowej odby
wa się w toku ostrej walki klaso
wej przeciwko ponawianym wciąż 
atakom ze strony międzynarodowej 
burżuazji.

Dziś właśnie, w okresie wzmoże
nia aktywności i awanturniczości ze 
strony imperialistów konieczne jest, 
aby każdy budowniczy socjalizmu 
w naszym kraju uświadomił sobie, 
że każdy nasz krok jest śledzony 
przez imperializm, każde nasze o- 
6iągnięcie witane nienawiścią przez 
międzynarodową burżuazję i jej a- 
gentury i, że ze strony otoczenia 
kapitalistycznego możemy się spo
dziewać jedynie przeszkód, prób 
powstrzymania naszej twórczej pra
cy nad budownictwem ustroju spra
wiedliwości społecznej. Ludzie, kie' 
ruiący polityką zagraniczną naj
miększego mo-arstwa imperialisty
cznego, jakim są Stany Zjednoczo
ne, nie ukrywają, że ich zdaniem 
podstawą polityki zagranicznej USA 
winna bvć — jak to powiedział 
zmarły niedawno Robert Taft — 
„dywersyjna wojna rozpalana 
zapleczu ZSRR f krajów dcmokra- 
c.,i ludowej". Poglądy obecnego mi
nistra ooraw 
Dullesa, są 
przytoczonej tu tezy Roberta Tafta. 
Dullesowski program „polityki

1 — to między innymi
■korzystywania wszelkich

otoczenie

na

zr 'ranicznych USA. 
niejako rozwinięciem

ly“
wył
rewolucyjnych wvpedków

si- 
program 

kontr- 
z kra

jów demokracii ludowej, przeszka-
lania ich w dziedzinie szpiegostwa, 
drwersii. sabotażu — celem prze
rzucenia ich z powrotem do krajów, 
r. którvch zbiegli.

W chwili obecnej Imperializm a- 
merykański usiłuje ze szczególnym 
nasileniem realizować swe plany 
wzmagania akcji dywersyjnej, 
szpiegowskiej i sabotażowej w kra
jach obozu pokoju, postępu i socja
lizmu. Ostatnio do Izby Reprezen
tantów w Waszyngtonie wpłynął 

• wniosek, aby stumilionowy fun
dusz, przeznacz'nv przez Kongres 
przed dwoma laty na szpiegostwo i 
dywersję w krajach demokracji lu
dowej, rozszerzyć do 500 milionów 
dolarów.

Nie ^przypadkowo właśnie teraz, 
właśnie w okresie wzmożenia dy- 
wers'"nej roboty wrogów pokoju 
ujawnił swe oblicze Beria agent 
imperializmu, wróg narodów ra
dzieckich, wróg okrytej chwałą 
KPZR. Fakt, iż nabrał on tupetu i 
bezczelności właśnie w pierwszym 
półroczu 1953 r., stoi niewątpliwie w 
ścisłym związku z tvm. że imperia
lizm amerykański ^siłuje dziś uru
chomić wszystkie, niejednokrotnie 
głęboko zakonspirowane dotąd a- 
gentury. Zdemaskowanie Berii jest 
wielkim zw c:ęstwem KPZR, sta
nowi ono równocześnie wielką lek
cje dla wszystkich krajów budują
cych socjalizm, z której wypływa 
nieodparcie wniosek o konieczności i 
obc wiązku stałego wzmagania rewo 
lucyjnej czujności. W ogłoszonych

niedawno Tezach Wydziału Propa
gandy i Agitacji KC KPZR oraz In
stytutu Marksa — Lngelsa — Leni
na — Stalina przy KC KPZR, w 
związku z 50-leciem Komunistycz
nej Partii Związki Radzieckiego 
czytamy:

„Nie wolno zapominać, że w na
szym społeczeństwie nie zniknęły 
jeszcze bynajmniej przeżytki kapita 
lizmu ze świadomości ludzi. Nie je
steśmy również zabezpieczeni przed 
przenikaniem do nas obcych poglą
dów, idei i nastrojów ze strony oto
czenia kapitalistycznego • ze strony 
ludzi zarażonych przeżytkami bur- 
żuazyjnymi, w tym przeżytkami na
cjonalistycznymi".

W innym zaś miejscu tezy stwier- 
dzają:

„Nie wolno również zapominać, że 
wrogowie narodu, renegaci burżua- 
cyjni. agenci imperializmu między
narodowego — przybierają zręcznie 
maskę komunistów — usiłowali i 
berła usiłowali przenikać do szere
gów partii, aby prowadzić dywersyj. 
ną, wrogą działalność".

Z o ileż większą siłą należy zasto 
sować to twierdzenie do naszych 
stosunków!

Amerykańscy sztabowcy tzw. „woj 
by psychologicznej" wiedzą, że pod
stawowymi elementami, na których 
mogą bazować, są niektóre grupy 
wśród kułactwa, resztki wysadzo. 
nych z .siodła obszarników i byłych 
kapitalistów, reakcyjna część kleru 
oraz WRN.owcy. Trzeba powiedzieć, 
że zachowanie się niektórych przed
stawicieli episkopatu usprawiedliwia 
pogląd, że ich wystąpienia są skoor
dynowane z wystąpieniami imperia
listycznej propagandy i imperial!, 
stycznych central, prowadzących ak
cję dywersji przeciwko krajom de. 
mokracji ludowej. Awanturnicze wy. 
stąpienie arcybiskupa warszawskie, 
go ks. Wyszyńskiego w czasće pro
cesji w święto Bożego Ciała, wygło
szenie przez niego antypaństwowego 
przemówienia na uroczystości religij 
nej m:ało’miejsce właśnie wówczas, 
kiedy wrogie pokojowi siły spowodo 
wały zamieszki w Berlinie oraz do
kładały wszelkich wysiłków, bv stor 
pedować zawarcie ro^ejmu w Kęrei. 
Ksiądz Wyszyński wystąpił w tym 
samym też czasie, kiedy prasa ade- 
nauerowska rozpuszczała kłamliwe 
pogłoski o rzekomych rozruchach w 
miastach polskich, a prasa watykań 
ska kolportowała wieści o jakichś 
..prześladowaniach religii" w na
szym kraju.

Reakcyjna część kleru stara się za 
wszelką cenę uzyskać wpływ na 
młodzież i wykorzystać ten wpływ 
zgodnie z reakcyjnymi celami swej 
polityki. Zdarzają się więc wypadki 
agitacji wśród młodzieży chłopskiej 
przeciwko spółdzielczości produkcyj- 
nej. Niektóre ośrodki reakcyjnego 
kleru usiłują też dotrzeć do m’odzie- 
ży uniwersyteckiej, starając 
ciągnąć ją od ZMP.

WRN-owcy usiłują z kolei 
ływać na zacofane warstwy 
robotniczej, agitując przeciw współ
zawodnictwu pracy, przeciw wprawia 
dzeniu słusznych norm, przeciw so
cjalistycznej dyscyplinie pracy. 
Głównym celem ich wysiłków jest 
zahamowanie realizacji Planu 6-let- 
niego. A tego przecież najbardziej 
pragną imperialiści amerykańscy, 
którzy zdają sobie sprawę, że budów 
nictwo podstaw socjalizmu jest źró
dłem naszej siły i wzrostu dobroby
tu w Polsce.

Wiedzą oni, że każdy dzień bu
downictwa w krajach obozu pokoju 
i socjalizmu, budownictwa służącego 
człowiekowi w zaspokojaniu jego po. 
trzeb materialnych I kulturalnych, 
przynosi dowody wyższości socjaliz
mu nad kapitalizmem. Nieodparte 
dowody słuszności polityki pokoju, 
zawartej w stwierdzeniu rządu ra
dzieckiego, iż nie ma takiego spor- 
nego zagadnienia, którego by nie 
można rozwiązać w drodze rokowań, 
wyrywają coraz nowe miliony lu
dzi spod wpływóy kłamliwej, oszczer 
czej propagandy imperialistycznej. 
Imperializm amerykański, który ma
rzy o wojnach, przynoszących miliar 
dowe zyski władcom dolara, widza jak 
usuwa mu się grunt pod nogami, jak 
musi ulec w pokojowej rywalizacji 
z obozem socjalizmu i pokoju. Dlate

go Związek Radziecki, Chiny Ludo
we, Polska Ludowa, jak i inne kraje 
demokracji ludowej, są przedmiotem 
nieprzerwanych ataków ze strony o- 
toczenia kapitalistycznego, a zwła
szcza ze strony imperializmu amery
kańskiego. Naszą odpowiedzią na a- 
taki imperializmu jest wzmacnianie 
siły naszego państwa poprzez rozwi
janie 
które 
coraz 
trzeb, 
dorobku przed zamachami ze strony 
wrogiego otoczenia kapitalistycznego.

I stąd płynie nakaz dla każdego z 
nas, budowniczych, siły i dobrobytu 
Polski — pamiętać o otoczeniu kapi
talistycznym, a co za tym idzie — 
wzmagać ozujność rewolucyjną. 
Każdy, kto zapomina o obowiązku 
czujności rewolucyjnej, otwiera nie
jako tym samym bramy ojczyzny 
przed agentem imperialistycznym i 
ułatwia mu wrogą działalność. Każ- 
dy, natomiast, kto wyostrza czujność 
w swej codziennej pracy 1 życiu, 
paraliżuje działalność wroga, uda
remnia jego zbrodnie?' plany, ten u- 
macnia siły naszego kraju i całego 
obozu pokoju 1 socjalizmu.

Preis.

budownictwa socjalistycznego, 
służy człowiekowi zarówno dla 
lepszego zaspokajania jego po- 
jak i dla zabezpieczenia jego

Barbaro Sobieska

się od-

oddzia- 
klasy

Przed otwarciem 
powiatowych wystaw rolniczych 

województwa lubelskiego
Pcza doświadczalnictwem, poga

dankami i filmami rolniczymi, jed
ną z form upowszechnienia wiedzy 
rolniczej są wystawy rolnicze.

W ramach realizacji wytycznych 
I Zjazdu Spółdzielczości Produkcyj
nej, w tym roku po raz pierwszy 
na terenie naszego województwa zo
staną zorganizowane podczas uro
czystości dożynkowych Powiatowe 
Wystawy Rolnicze w Chełmie, Ra
dzyniu i Zamościu. Już 23 sierpnia 
zostanie otwarta Wystawa Rolnicza 
w Chełmie, 
w Radzyniu

Wystawy 
osiągnięcia 
nych, POM, 
nymi wystawcami, jak również 
osiągnięcia przodujących chłopów 
gospodarujących jeszcze indywidu
alnie. Nasze osiągnięcia gospodarcze 
będą uwidocznione prawię w każ
dym dziale wystawy, na które bę
dzie ona podzielona. A więc poczy
nając od części problemowej, po
przez pawilony spółdzielni produk
cyjnych, POM i PGR 1 wreszcie 
przechodząc do działu mechanizacji, 
weterynarii, budownictwa wiejskie-

w dniu 30 sierpnia — 
i Zamościu,

rolnicze
spółdzielni produkcyj- 
PGR, które będą glów- 

wystawcami, jak

podsumują

go i hodowli, a kończąc na kioskach' 
instytucji współpracujących z rol
nictwem socjalistycznym.

Na wystawie, poza pokazaniem 
osiągnięć produkcyjnych, uwidocz
nione będą osiągnięcia społeczne i 
kulturalne. Dlatego też ostatnia 
część wystawy, część rozfywkowo- 
kiermaszowa, będzie miała charak
ter „wesołego jarmarku", gdzie nie 
tylko będzie można wiele rzeczy na
być, ale również będzie ona obfito
wała w różnego rodzaju atrakcje 
1 rozrywki (występy zespołów świe
tlicowych, pokazy sportowe, kino, 
zabawy taneczne itp.).

Przy zwiedzaniu poszczególnych 
części wystawy wiele się będzie 
można dowiedzieć i nauczyć z za
kresu rolnictwa, gdyż poza opisem 
metod, przy pomocy których po
szczególni wystawcy doszli do tych 
czy innych wyników, wystawę ob
sługiwać będą bezpośrednio produ
cenci, udzielając zwiedzającym 
ustnych informacji.

Dlatego też,-korzystając z okazji, 
bierzmy masowo udział w zwiedza
niu Powiatowych Wystaw Rolni
czych województwa lubelskiego.

Na marginesie wojewódzkiej narady aktywu MHD (!)
nie wszystko

1

Wykonanie planu obrotu to
I nie konsumpcja artykułów w porów 

naniu z rokiem ubiegłym, w tej licz
bie mięsa, tłuszczu wieprzowego, 
masła itp. jak również artykułów 
przemysłowych jak meble, pończo
chy; bielizna, trykotaże, rowery, ra
dioodbiorniki.

Na wojewódzkiej naradzie akty
wu MHD, jaka odbyła się ostatnio 
w Lublinie — dokonano analizy pra
cy przedsiębiorstw MHD za I pół
rocze br. oraz wytyczono najbliż
sze zadania stojące przed MHD woj. 
lubelskiego.

Plan obrotu towarowego za I pół
rocze br. zrealizowały przedsiębior
stwa MHD w przekroju wojewódz
kim w 100,7’,'e. Sześć przedsiębiorstw 
wykonało i przekroczyło zadania 
planowe, trzy zaś nie wykonały. 
Wykonanie planu w poszczególnych 
miesiącach przebiegało wybitnie 
nierytmicznie. Wysokie przekrocze
nie planu obrotu w I kwartale spo
wodowało samouspokojenie, co z 
kolei doprowadziło do niewykorzy
stania wszystkich rezerw i wszyst
kich możliwości stosowania no
wych form handlu, a szcze
gólnie form sprzedaży drobnodeta
licznej, tak, że trudny, wysoce mo
bilizujący plan II kwartału nie zo
stał wykonany.

Najlepiej wykonały plan: przed
siębiorstwa MHD w Chełmie 
(108,4«’o) i Białej Pódl, oraz MHD 
Art. Spoż. w Lublinie.

Stały wzrost obrotów obserwuje 
się w tych przedsiębiorstwach, któ
re mają ośrodki -robotnicze na 
swoim terenie. Oczywisty z tego 
wniosek, że wzrost uprzemysłowie
nia kraju prowadzi do wzrostu 
obrotów w handlu, do wzrostu do
brobytu mas pracujących.

W I półroczu br. MHD urucho
mił na terenie województwa 49 no
wych sklepów i 67 punktów sieci 
drobnodetalicznej jak stragany, kio
ski, wózki. Plan sieci drobnodeta
licznej nie został jednak zrealizo
wany z powodu nie nadesłania wóz
ków zamówionych centralnie 
Centralny Zarząd MHD.

Dzięki rozbudowaniu stałej 
chomej sieci handlowej MHD
szkańcy miast woj. lubelskiego 
otrzymają w roku 1953 np. wyro
bów tekstylnych 107 tys. m więcej 
niż w roku 1952, ubiorów o 8.650 
sztuk więcej niż w ub. roku, obu
wia — 40 tys. par więcej, radio
odbiorników o 900 sztuk, rowerów 
o 1.700 sztuk, wina o 279 tys. li
trów, masła 111 ton, ryżu — 33 ton 
więcej niż w ubiegłym roku. Jeśli 
do tego dodamy, że ludność wiejska 
w br. zakupiła w sklepach „Samo
pomocy Chłopskiej" o 7,l’/» więcej 
towarów niż w tym samym okresie 
roku ubiegłego, to wówczas zoba
czymy, jak nieustannie i szybko po
stępuje wzrost stopy życiowej mas 
pracujących.

Przy analizie obrotów poszczegól
nymi artykułami w bieżącym roku 
rzuca się w oczy, iż wzrosła znacz-

BRAK AKTYWNOŚCI MHD 
WYKORZYSTUJE SPEKULANT

przez

i ru
mie-*

Nie wszystkie placówki MHD 
umiały wykonać nowe zadania han
dlu, jakie uchwała z dnia 3 stycz
nia br. postawiła przed aparatem 
MHD.

Na rozprowadzenie znacznie więk
szej masy towarowej decydujący 
wpływ miała postawa pracowni
ków zaopatrzenia przedsiębiorstw. 
Aparat ten nie zdał egzaminu. 
Przede wszystkim nie wykorzysta
no jeszcze wszystkich możliwości 
sprzedaży drobnodetalicznej. Istnie
jące kioski, stragany i wózki nie 
wszystkie prowadziły sprzedaż. Do
chodziło nawet do tego, że przed
siębiorstwa w pełni sezonu owoco
wo - warzywniczego wykazywały 
likwidację straganów. Tłumaczenie 
się brakiem kadr sprzedawców chęt 
nych do 
nej jest 
MHD w 
ną sieć 
nych i wykazuje chęć przyjęcia do
datkowej sieci.

Pracę pionu handlowego cechuje 
jeszcze wygodnictwo, mała elastycz
ność, wybieranie łatwiejszych dróg, 
a za mała troska o pełne zaopatrze
nie rynku zwłaszcza w artykuły 
drobne, tanie, nie mające pozornie 
większego wpływu na plan obrotu, 
a sprawiające dużo kłopotu. Inaczej 
bowiem nie da się wytłumaczyć opo
rów w sprawie stosowania nowych 
form handlu jak sprzedaż jarmarcz
na, straganowa, mała aktywność 
w dziedzinie skupu nadwyżek pro
duktów rolnych. Pracownicy przed
siębiorstw niechętnie wychodzą spo
za lady z towarem naprzeciw kon
sumentowi.

Woj. Zarząd MHD staczał długie 
walki z przedsiębiorstwem MHD 
Art. Przemysłowych w Lublinie w 
sprawie urządzania kiermaszy z za
bawkami, artykułami sportowymi. 
Jeżeli w końcu udało się przełamać 
niechęć przedsiębiorstwa, to orga
nizacja tych imprez wypadła tak 
niedbale, że o powodzeniu akcji nie 
mogło być mowy. Nie urządzono od
powiednich straganów, nie zaopa
trzono ich w towar, a rezultat był 
taki, że nie było utargów, ani też 
sprzedawców chętnych do sprzeda
ży. Nie potrafiono przełamać u 
sprzedawców fałszywego wstydu, 
jeśli idzie o sprzedaż straganową na 
ulicy.

sprzedaży drobnodetalicz- 
niesłuszne, bo na przykład 
Chełmie ma obsadzoną peł- 

punktów drobnodetalicz-

Mimo wydania szeregu zarządzeń 
w sprawie urządzania kiermaszy z 
norymberszczyzną, żadne' przedsię
biorstwo nie przystąpiło do ich or
ganizowania. Na placach targo
wych natomiast spotkać można du
żo takich straganów należących do 
prywatnej inicjatywy, zaopatrzo
nych we 
branży jak: guziki, 
igły, szpilki, agrafki 
nych kupującymi, 
prywatny wykorzystuje słabą stro
nę aparatu handlu uspołecznionego 
pobierając spekulacyjne ceny.

Brak aktywności w dziedzinie 
fkupu nadwyżek produktów rol
nych, które to zadanie jest jednym 
z naczelnych postawionych przed 
handlbm miejskim przez uchwalę 
styczniową, spowodowany był czę
ściowo przeszkodami natury organi
zacyjnej jak nieuregulowaniem do 
tej pory przez władze centralne 
stawek prowizyjnych za skup, bra
kiem środków finansowych na ten 
cel itp. Najwięcej artykułów sku
piło w ramach handlu wiejskiego 
przedsiębiorstwo MHD w Białej 
Podlaskiej.

Nie zorganizowano dotychczas w 
żadnym z przedsiębiorstw tzw. skle 
pów wiejskich, które by sprzeda
wały w miastach artykuły pocho
dzące ze skupu nadwyżek na na
szym rynku.

Brak aktywności aparatu MHD 
wykorzystuje spekulant dyktując 
bardzo często wyśrubowane ceny na 
rynku za te artykuły, które sam po
trafi zakupować masowo od chło
pów.

O tym, jak mylne jest przekona
nie, że handel drobnodetaliczny 
przynosi małe obroty świadczy fakt, 
że obroty sieci drobnodetalicznej w 
pierwszym półroczu br. stanowiły 
14,6°/» osiągniętych obrotów artyku
łami spożywczymi, przy czym w 
MHD Zamość obroty te stanowiły 
21,8".», w MHD Puławy aż 25,6%,

Za mało .uwagi do zagadnienia 
sieci drobnodetalicznej przywiązuje 
MHD w Kraśniku i MHD Art. Spoż. 
w Lublinie, gdzie nie uruchomiono 
pełnej -sieci drobnodetalicznej i nie 
wykorzystano przeznaczonych na 
ten cel poważnych sum bezosobo
wego funduszu plac.

Poważnym brakiem pracy pionu 
handlowego MHD jest słaba w. wie
lu wypadkach znajomość terenu, co 
prowadzi do niewłaściwego zaopa
trzenia sklepów, powstawania nad
miernych remanentów, co znowu w 
konsekwencji powoduje zwiększe
nie kosztów własnych na skutek 
płacenia odsetek za kredyty przed
terminowe itd.

inicjatywy,
wszelkie artykuły tej 

wstążki, nici, 
itp. otoczo- 

Tutaj -handel
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stosy

ręce, 
brak

Zapewnienie jak najlepszych wa
runków bytowych ludziom pracy 
jest jednym z naczelnych zadań po
lityki naszego rządu i partii. Nie
zwykle palącą kwestią w tej dzie
dzinie jest sprawą remontu miesz
kań.

Miejskie Przedsiębiorstwo Remon 
towo - Budowlane w Lublinie, sto
jące w obliczu trudnych i poważ
nych zadań, jakimi są terminowe 
remonty setek izb mieszkalnych nie 
wywiązuje się należycie ze swych 
obowiązków.

Wiele remontów przeprowadza 
nych przez to przedsiębiorstwo ciąg
nie się przez długi okres czasu . i 
przewleka się po prostu w nieskoń
czoność. Weżmy na przykład ulicę 
Stalingradzką. Remonty izb zaczęto 
tam jeszcze w styczniu l>r„ jednak 
do dnia dzisiejszego szereg izb mie
szkalnych wygląda jak pobojowi
sko. Pozrywane podłogi, walące sic 
sufity, obdarty tynk, kurz i 
gruzu...

Kierownik budowy rozkłada 
Nic ma desek, brak wapna,
gwoździ. A ludzie? Ludzie ściśnięci 
w odstąpionych na czas remontu 
pokojach sąsiadów czekają cierpli
wie ukończenia robót.

Poważne zastrzeżenie budzi rów
nież jakość wykonania remontów.

Wciąż jeszcze obok starannie 
przeprowadzanych remontów zda
rzają się przypadki karygodnego 
brakoróbstwa. W domu przy ul. Sta- 
lingradzkicj 16 w wielu izbach od
danych do użytku nie domykają się 
okna, dymią piece i pękają sufity. 
A przecież MPUB w tym samym do- 

. mu bardzo starannie wyremonto
wało mieszkanie Nr 6 zajmowane 
przez Marcina Rzechowskiego, który 
jest bardzo zadowolony z pracy 
brygady remontowej i pochlebnie 
się o niej wyraża. Również remonty 
w bloku Nr 67 na tej samej ulicy 
zostały wykonane ku zadowoleniu 
mieszkańców.

Trzeba, aby wszędzie, gdzie MPRB 
wykonuje remonty mieszkańcy byli 
zadowoleni z jego pracy. W tym ce- 
'u należy wzmocnić kontrolę posz
czególnych brygad w toku wykony
wania remontów, usprawnić dosta
wy materiałów budowlanych i po
stawić przed cala załogą zadanie 
walki z brakoróbstwem.

Ilaslo „Ja nie wypuszczę braku" 
rzucone przez Wiktora Saja winno 
znaleźć pełny odzew wśród załogi 
MPRB, Sprawa wysokiej jakości re
montów, sprawa polepszenia wa
runków mieszkaniowych ludzi pra
cy naszego miasta musi być sprawą 
honoru załogi MPRB i przedmiotem 
ustawicznej troski Miejskiej Rady 
Narodowej w Lublinie.

i

(R. L.)

O pracy zespołu świetlicowego 
w Fabryce Obuwia im. M. Buczka

Zespół świetlicowy Fabryki Obu- | sukcesy osiągnięte w ogólnopol- 
eliminacjach artystycznych 

ześpolów świetlicowych. Zespół 
chóralny i recytatorski po zajęciu 
drugiego miejsca w eliminacjach 
wojewódzkich zakwalifikował się 
do eliminacji ogólnopolskich w War
szawie. Wielki sukces odniosła tu 
młoda robotnica Genowefa Gołąb, 
której przyznano pierwsze miejsce 
w kraju w eliminacjach recytator
skich.

Zastajemy ją właśnie przy pracy. 
Ob. Gołąb jest przecież przodowni
cą wyrabiającą przeciętnie 160 
proc, normy, a przy tym brygadzi
stą mlodz.ieżowei grupy ZMP ow- 
skiej im. 
da nam, 
początku 
wstąpiła

wia im. Mariana Buczka ma już 
ustaloną opinię, dobrze pracującego 
zespołu' fabrycznego na terenie Lu
blina.

Miły, estetyczny wygląd wnętrza 
świetlicy fabrycznej rzuca się od 
razu .j cezy. Zdjęcia przodowników 
pracy, gazetki ścienne, ciekawe 
wykonane hasła, stół p'ng pongo- 
wy. pianino — wszystko to stwarza 
warunki miłego spędzania czasu po 
pracy w świetlicy.

Chlubą zakładu jest artystyczny 
zespół świetlicowy. Data jego pow
stania to początek 1951 roku. Liczy 
on obecnie ponad 60 osób i posiada 
trzy sekcje: artystyczną, chóralną i 
recytatorską. Zespół świetlicowy 
składa się przeważnie z pfacowni- 
ków fizycznych. Młode robotnice i 
robotnicy po skończonej pracy z 
zapałem biorą udział w życiu świe
tlicowym. Pieśni, recytacje, tańce, 
montaże cieszą się wielkim powodze 
n;em wśród załogi całei fabrvk’. 
Wszak to wykonują ich koleżanki i 
koledzy — towarzysze pracy.

Zespół 
chwalić 
„Wesele 
U sie z 
czności. Organizował toż liczne wy- 
jr-ztly w teren. Mieszkańcy gromad 
Biskpnice. Pionków i innych, mie
li możność niejednokrotnie okla
skiwać występy młodych robotnic i 
robotników lubelskiej fabryki obu 
wia.

Największym cs^pnięciem zespo
łu świetlicowego są niewątpliwie

artystyczny może się 
wystawieniem sztuki 
z posagiem", która spotka- 
gorąevm przyjęciem publi-

po 
ni

Od 5-30 września Festiwal Filmów Polskich
jak już informowaliśmy w dniach od 5 do 30 września w- ca

łym kraju odbędą się dni filmu polskiego.
Na terenie Lubelszczyzny festiwal filmów polskich zorganizo

wany będzie we wszystkich kin ach miejskich, 7 kinach wiejskich 
i 14 kinach ruchomych.

naszych 
w po- 
naszej

Na ekranach kin lubelskich ujrzy
my w tym okresie cały do.ychcza- 
sowy dorobek naszej kinematogra
fii zarówno fabularnej, jak i doku
mentalnej. Będziemy mieli możność 
obejrzeć ciekawe, a dotychczas na 
ogół rzadko oglądane na 
ekranach filmy produkowane 
czątkowym okresie rozwoju 
kinematografii.

Będą również wyświetlane 
wyprodukowane ostatnio, jak 
nierz zwycięstwa", „Trzy opowieści' 
itd.

filmy
„Zol-

H. Biegaj

Z. K.

skich

Ciekawą pozycją w repertuarze 
jest po raz pierwszy ukazujący się 
we wrześniu na naszych ekranach 
najnowszy film produkcji polskiej 
„Sprawa do załatwienia" z popu
larnym Adolfem Dymszą w roli 
głównej. Film ten ze względu na 
przewidywaną liczną frekwencję 
będzie wyświetlany w kinie „Ro
botnik" przez cały okres trwania 
festiwalu.
Na ekranie kina „Rialto" podczas 

dni filmu ujrzymy cały szereg fil
mów młodzieżowych i dokumental
nych, a mianowicie: „Załoga", „Ślu
bujemy", „Mazowsze", „Wawrzyń- 
cowy sad", „Trzy opowieści", „Staś 
spóźnialski", „Lis chytrusek", „War
szawa", „Żołnierz zwycięstwa" I i II 
seria. *

Na szczególną uwagę zasługują 
tutaj dwa filmy dokumentalne 
„Warszawa" i „Ślubujemy".

Pierwszy z nich jest dokumentem 
przełomowych lat w historii naszej 
stolicy. z

Po roku 1944, gdy wydawać się 
mogło, że hitleryzm osiągnął swój 
zamierzony cel, że Warszawa stała 
się tylko punktem geograficznym na 
mapie Europy, otwiera się w historii 
Warszawy okres zupełnie nowy, pe
łen niezwykłego poświęcenia i bo
haterstwa pracy.

Film „Warszawa" ma przypomi
nać, jak doszło do zniszczenia na
szej stolicy, jak żyła Warszawa w 
trudnych latach odbudowy, jak i 
dzięki czemu mogła rozpocząć się 
budowa socjalistycznej Warszawy.

Kolorowy film o zlocie młodych 
przodowników — budowniczych 
Polski Ludowej — „Ślubujemy" 
jest bojowym przeglądem osiąg
nięć młodzieży w walce o Plan 
6-letni, w walce o pokojowe bu
downictwo. 22 lipca w ósmą rocz
nicę ogłoszenia historycznego Ma
nifestu PKWN, dwustuosięczna 
rzesza młodych przodowników 
reprezentująca całą polską mło
dzież złożyła w Warszawie ślnbo. 
wanie na wierność Konstytucji.c
Filmy: „Młodość Chopina", „Osta

tni etap", „Premiera Warszawska", 
„Dom na pustkowiu", „Ulica grani
czna", „Zakazane piosenki", „Za 
wami pójdą inni". „Stalowe serca". 
„Miasto nieujarzmione". „Pierwsze 
dni", , Skarb". „Czarci Żleb" i 
„Gromada" będą wyświetlane w ki
nie „Apollo".

Na ekranie . kina „Przodowmik" 
ujrzymy filmy: „Ulica graniczna'. 
„Trzy opowieści", „Za wami pójdą 
inni", „Gromada", „Miasto meujarz- 
mione", „Zakazane piosenki", „Za
łoga", „Szeroka droga", „Młodość 
Chopina", „Feliks Dzierżyński".

brygadzist- 
sukcesów w 
artystycznej.

Obuwia im. 
zadowoleni 

zespołu świetlicowego.

Żegnamy przodującą 
kę, żvcząc je* dalszych 
pracy produkcyń.ei i

Rjbotnicy rabryki * * * * * 1 
M. Buczka mogą być 
ze swego 
Dobra praca tego zespołu to zasłu
ga sekretarza podstawowej organi
zacji partyjnej tow. Sosnowskiego i 
w bardzo dużym stonniu dyrektora 
tow. Popławskiego, którzy wykazu
ją wiele troski o zespół, uczestni
cząc niemal we wszystkich próbach.

TEF Lubelskich Zakładach Surow- 
’*** ców Zielarskich w Lublinie 

również wielu pracowników złożyło 
egzamin z kursu wstępnego Wszech
nicy Radiowej. Oceny bardzo dobre 
uzyskało 50 proc, kursantów. Osoby 
wyróżniające się w nauce, otrzymały 
nagrody książkowe.

IMF ODDZIALE PPK „Ruch" w 
“ - Lublinie odbyły się ostatnio 

egzaminy kursu Wszechnicy Radio
wej z XIX Zjazdu KPZR i Konsty
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Do egzaminu przystąpiło 58 
osób, w tym 20 osób z kursu Wstęp
nego, 38 osób z kursu pierwszego.

W wyniku złożonych egzaminów 
18 słuchaczy otrzymało oceny bardzo 
dobre, a 40 dobre i dostateczne. Pię. 
ciu snośród słuchaczy za najlepsze 
wyniki otrzymało nagrody książko
we.

Egzaminy Wszechnicy Radiowej 
są sprawdzianem podnoszenia świa
domości politycznej uczestników 
kursu.

W organizacji kursów i pracy na 
nich duże zasługi położyli tow. tow. 
Zvgmunt Wos i Danuta Karasińska. 
Oddział Wszechnicy Radiowej w I.n. 
blitiie nagrodził tych towarzyszy dy
plomami uznania.

MrESZKAŃCY ul. Stalingrad/- 
kieł w Lublinie proszą Lubel 

rki Zakład Sieci Elektrycznych o za
jęcie się sprawą oświetlenia tej uli
cy na odcinku od ul. Kowalskiej do 
Bali Sportowej. Co prawda znajduje 
s:ę tam kilka lamp, ale od kilku ,m:e 
sięcy służą one jedynie do dekoracji. 
A przecież panuje tam dość duży 
ruch i wśród ciemności nie trudno 
o wypadak.

Hanki Sawickiej. Opowia- 
że w fabryce pracuje od 

1951 roku. Wtedy też 
do ZMP, dziś iest w zarzą

dzie koła. Pracę produkcyjną łączy
nierozerwalnie z pracą społeczną.

Inaczej iuż nie potrafię — mówi 
z uśmiechem.

— I<iedv odkryliście w sobie zdol 
ności artystyczne? — pytamy z za
ciekawienie..:.

— Zaraz po wstąpieniu do fabry
ki w' 1951 roku, zapisałam się do 
chóru świetlicowego. Ale recyta
cja ciekawi mnie jednak bardziej. 
— Ogólnopolskie eliminacje recy
tatorskie w Warszawie były jedną 
z nainrzyjemnieiszych, niezapom
nianych chwil w mym życiu — o- 
rewiada ob. Gołąb. — Na elimina
cjach przygotowałam cztery wier
sze. Byłam trochę stremowana, ale 
-•^szło dobrze. Zdobyłam pierwsze 
miejsce.

Ob. Kazimiera W. z Lublina — 
ul. M. Buczka icyszla niedawno 
za mąż i zapytuje się: jakie są pra
wa i obowiązki żony, a jakie męża? 
Odpowiadamy na podstawie ko. 
deksu rodzinnego z dnia 27.VI. 50. 
(Dz. U. R. P. 34, poz. 308): 
W Polsce Ludowej zostały prawa 

czyzny i kobiety zrównane, a więc mąż i 
żona maja w małżeństwie równe prawa i o- 
bowUłzkl. Są oni obowiązani do wspólnego 
pożycia, wierności, wzajemnej pomocy i 
współdziałania. Każdy według swych sit i 
możliwości zarobkowych winien przyczyniać 
się do zaspokojenia potrzeb przez siebie za
łożonej rodziny.

W zasadzie małżonkowie rozstrzygają współ 
nie o istotnych sprawach rodziny, w braku 
jednakże porozumienia miedzy nimi każdy z 
małżonków może zwrócić się o rozstrzygnię
cie do sądu.

Kobieta wychodząc za mąż przybiera naz
wisko męża, jednak może zachować nazwiskof 
które nosiła przed zawarciem małżeństwa, do
dając do niego nazwisko męża. W tym wy
padku winna złożyć przy sporządzaniu aktu 
małżeństwa odpowiednie oświadczenie.

Za zobowiązania zaciągnięte przez jednego 
z małżonków, dotyczące zwykłych spraw ro
dziny odpowiedzialni są oboje małżonkowie
solidarnie, jednakże z ważnych powodów, 
prawnienie jednego z małżonków' do 
gania zobowiązań może 
brane.

Przedmioty majątkowe 
gokolwiek z małżonków 
małżeństwa i stanowiące jego dorobek są 
wspólny”! majątkiem (w pełność 
natomiast nie są nimi przedmioty 
przez spadek, zapis lub 
ty osobistego użytku i 
itywania zawodu.

Z ważnych powodów' 
może ż’d;.ć przez sąd 
ustawowej; małżonkowie mogą również przez 
urnowe przyjąć wsnółność majątkową i to 
w zakresie szerszym lub węższym niż współ 
ność ustawowa.

Nadmieniamy, 
żeńska powinna 
notarialnego.

PAŃSTWOWY INSTYTUT HYDRO
METEOROLOGICZNY przewiduje: 
dziś pogodnie lub dość pogodnie. 
Temperatura maksymalna około 25 
stopni. Wiatry na ogól słabe, prze
ważnie z kierunków zachodnich.

TEA1R PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY!
I żona" — Rodź. 19.

TEATR DOMU OFICERA: — nieczynny.
KINA;
APOLLO: — „Pomysłowy sprzedawca" prod, 

węgierskie). Godz. 16. IS, 29.
ROBO I NIK: — „Haryleczka" prod. Irancus- 

kle). Godz. 16. 18, 20.
RIALTO: — „Sekretarz Rcjkomu" — prod. ra 

dzleckic). Godz. 16. IS, 20.
PRZODOWNIK: „Kłopoty referenta Triszki", 

prod. czechosłowackie|. — Godz. IS. 
Repertuar kip podalemy oa podstawie In- 

lormaeii OZK. ol. Pstrowskiego 6, tcl. 14-00. 
DYŻURY APIEK:

UL Bramowa 2/8. Knni.kicgo 42, Szopena 
15, Kaliaowszczyzna 44.

Zespół świetlicowy rozpoczął 
już przygotowanie nowego pro 
graniu. Lecz w pracy tej napoty
ka na stałe wzrastające trudno
ści. Instruktorzy zbyt mało czasu 
mogą poświęcać na przygotowanie 
zespołu. Bolączką jest również 
brak funduszu zakładowego, któ
rego część można by 
na potrzeby zespołu 
go. szczególnie dla 
neczncgo.
Bezsprzecznie, zespół 

przy Fabryce Obuwia : 
czka ma duże osiągnięcia w szerze
niu‘rozrywki, rozwoju życia kultu
ralnego w fabryee. wzrostu świado
mości załogi, w tym. że robotnicy 
po odejściu od warsztatu produk
cyjnego, czy maszyny mają miej
sce na miłe i pożyteczne spędzenie 
wolnego czasu. Wymagania załogi 
w zakresie życia kulturalnego ro
sną — musi więc nieustannie nastę
pować rozwój zespołu Świetlicowe
go-

przeznaczyć 
świetlicowe 
zespołu ta-

artystyczny
im. M. Bu-

W. Pyrglęl

W okresie trwania ‘ dni filmu 
Okręgowy Zarząd Kin będzie or
ganizował spotkania z widzami, 
koncerty życzeń, konkursy o tema
tyce filmowej i wiele innych cie
kawych imprez.
Kina zostaną odpowiednio udeko

rowane, a w ich pobliżu zainstaluje 
się kioski, w których widzowie bę-' 
dą mcgli nabyć wiele broszur i cza
sopism omawiających problemy fil
mu. (Ler.)

Jutro
Drobnego

otwarcie wys'awy
Przemysłu i Rzemiosła w Lublinie

Drobnego Przemysłu ! R?e-

Tl

Prace zmierzające do otwarcia Wystawy
miosła w Lubi.nie dobiegają Lc/.ca. Na zd.ęciu: student Akademii Sztuk 
Plastycznych w Warszawie, ob. Zygmunt Zjawiński, dokonuje ostatnich 

prac dekoracyjnych.

Prace zmierzające do otwarcia 
Wystawy Drobnego Przemysłu i Rze
miosła w Lublinie dobiegają końca. 
Wykańcza się urządzenia głównej 
wystawy i pawilonów, ustaw ia pięk
ne eksponaty. Organizatorzy wysta
wy pracują dniem i nocą, ażeby 
ostateczny termin otwarcia wysta
wy wyznaczony na dzień 22 sierpnia 
br. mógł być dotrzymany.

Nie wszystkie jednak zakłady pra
cy posiadają taką ambicjo, gdyż za-

Kącik porad prawnych

mąż-

II- 
zacia* 

być przez s;id ode-

nabyte przez którc- 
w' czasie trwania

ustawo' al, 
nabyte 

darowiznę, przedmio- 
potrzebne do wyko-

każdy z małżonków' 
zniesienia wspólności

żc mnlaikowa umowa mal- 
być zawarta w ioruiie aktu

RADCA PRAWNY

II

Uroczysta akademia 
z okazji Święta 

Lotnictwa

dniu 22 sierp-
WRN

W dniu 23 sierpnia obchodzić 
będziemy Święto Lotnictwa. W 
związku z tym w 
nia o godzinie 17 w sali 
przy ul. 22 Lipca 7 odbędzie się 
uroczysta akademia. Po części 

• oficjalnej — część artystyczna.

powiedziany kiermasz budzący duże 
zainteresowanie jest dopiero w po
czątkowej fazie organizacji. Dotych
czas zaledwie „Spólnota Pracy" i 
MHD ustawiły swoje kioski. Jeśli 
inne przedsiębiorstwa mają zamiar 
urządzić na terenie wystawy swoje 
stoiska, muszą się pośpieszyć, bo 
czasu pozostało niewiele.

W czasie trwania wystawy będzie
my mogli obejrzeć piękne wyroby 
przemysłu ludowego i artystyczne
go. Przemyśl muzyczny reprezentu
je pianina, skrzypce i inne instru
menty muzyczne. Stoisko artykułów 
dla dzieci zainteresuje odwiedzają
cych pięknymi meblami dla przed
szkoli i urządzeniami ogródków jor
danowskich. mebelkami do pokojów 
dziecięcych, bielizną, odzieżą i obu
wiem. Gospodynie domowe zaintere
suje bez wątpienia 
darstwa <’ 
można obejrzei 
maszyny do obierania kartofli. Ma
szyna taka obiera półtorej tony 
ziemniaków w ciągu 2 godzin.

Na wystawie zobaczymy również 
maszyny do mycia i suszenia naczyń 
stołowych i wiele innych ciekawych 
eksponatów.

Ta ciekawa wystawa obrazująca 
wielki dorobek naszego drobnego 
przemysłu i rzemiosła wykaże nieu
stanną treskę naszego 
Państwa o maksymalne 
nie potrzeb materialnych 
nych ludzi pracy, (eta)

stoisko gospo- 
domotaego, gdzie będzie 
tejrzeol pralnie domowe i

Ludowego 
zaspokoję- 
i kultural-
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PROGRAM I.
Godz. 5.00 Początek audycji. 5.05 Wiadomo

ści. 5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert. 6.C0 
Wiad. 6.10 Muzyka. 6.50 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7,20 Muzyka. 7.55 Wiadomości. 8,00 
Muzyka. 8.30 Audycja dla dzieci młodszych*
8.55 Muzyka. 9.50 Przerwa. 11,15 Muzyka i 
aktualności. 12,01 Dziennik południowy. 12,15 
Audycja dla wsi. 13.00 Muzyka. 13.30 Koncert.
13.55 Przerwa. 16.00 Dziennik. 17.30 Muzyka 
ludowa. 18.011 Na szerokim święcie. 18.15 
Koncert popularny. 19.00 Teatr Młodego Słu
chacza. 19 15 Audycja dla kobiet wiejskich, 
2'UJ'l Dziennik. 20.28 Wiadomości sportowe. 
21.05 Koncert symfoniczny. 22,34 Muzyka ta
neczna. 23.03—-23.10 Ostatnie wiadomości.
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